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$ Przettomáczyufzy ná Polfki Jężyk fztukę 
zem W łofką JOZEF od Braci fwoich 
uznany. Chciałem áby w'tym Stołecznym 
Kroleftwó Nófzego Mieście; przez: biegłych y cwi- 
czących fig w Muzyce, gróna y ná gtofy ] ۵۶+ 
byłó. Odwodzito mnie od tókowych mysli» złe o 
Rodakách Nófzych Cudzoziemcow y Nófzych nie 
ktorych z Cudzych kráiow powräcdigeych zdánie, 
iż tego dokazóć z pofpolitym ukontentowóniem me 
potrafię. Gdym dlatego fläteczue y mporczywe 
przeciwko zarzutom ftáránie uczynił, znólaztem 
y dofkonátych w Náuce Muzycznej ludzi, y Mło- 
dziánuw, ktorzy nie będąc Rzezáñcy, mogą przez 
fpofobwość nátury czyli przyrodzenia Rzeżańcom 
wyro: 


wyrownać y onych przefifa&, to zaś aby Mtodz 
Polfka chcąca w tey Náuce profitowóć więk(zą chęć 
miata do Sztuk w Cudzych Kraiach bórdziey zá- 
Stawionych , do ktorych ma rowng y niepośledziey- 
` fzą nád Cudzoztemcow Jpofobnośc, to aby nafz Ro. 
dowity Język więkfzy z tąd odebrat w zdaniach 
tak Cudzożiemcow iak mniey dobrze o mim trzy: 
móiących zafzczyt. 


iy 


WSTEP DO TRAG 
STAROZAKONNEGO 


JOZEFA 
w Muzyce wyrazoney. 


Jozef Z Irraelitow Braci czyliž iefzcze żaden do Menfi nie 

wrocił ? 

Tanet Paden» 

Jozef poffałżeś fzpiegow gdzie pofzli? 

Tanet Wielu, lecz daremnie. 

Jszef przeciež nie iet daleko od Doliny kräiu Mambre, ten 
Krolewfki Pałac. odczafu odeyścia mogliby kilka; 
rázy powrocić tą droga» 

Tamer Ja nie poymuię (wybacz mi Panie Twoiey mowy, ) nie 
fądzę aby kilku päftufzkow byli godnemi T wych ták 
wielkich ftarania. 

Yozef Tož nie wie Tanet żem ia Rodzony owych Páftufzkow 
bym tak zdradzony bydź miał Przyiacielu, był bym ids 
lofny bardzo, w wiezách iednego z nich zatrzymałem: : 
innym zaś Bráciom ten rozkaz dałem, aby Dziecie Be- 
niaminá oltatnie plemie iuž ftarufzka Jakoba przypro- 
wadzili ná powrot. * Ty 


r RE‏ شا 
Ty fam widziałeś z iakinť twarzy fmutkiem‏ 
Ten przykaz wzięli, do fpelnienia fkutkiem.‏ 


rare: O Ich powrocie bynaymniey nie wątp, moc trwáigcego 
głodu fprowádzi ich do Ciebie, "gdyž nie máig ٥ 
tylko niezyzne krále: zkadby he mizerni obywatele 
w potrzebie żywili, gdyż zboża wzraltálgce albo gni- 
iq» albo wcale nie rofną, flábieie Pálterz, ubywa 
trzody, wyfchłe korzenia i niepłodne do páltwy ziela, 
zrą zgłodniałe owce; i darmo fzuka po polach floň- 
cem fpiekłych ówocu potrzebnego upadaigcy Oracz 
głodem wymorzony. Przez twe ftaranie tylko Meinfi 
„w obfitość zboża opływa: 
Świat caly by głodem 
Nie zginął , zawodem 
Zbiega do Egyptu. 
Jozef Gdyby od hienawiftnych Braci był zabity Beniamin y wię- 
cey nie żył, iak fpodziewäc fig aby przyfzedł ? 
Tanet, Z kądże przychodzi takie podeyrzenie ? 
“Jozef Było to Dziecie Jakubowym kochäniem, 
anet 1 dobrze- | 
1 ia tež niegdyż byłem Oycá kochanego piefzezotą; y iam 
Jozef tež doznał nienawiscißräterfkiey,z potwarzánia, i zdrá- 
| dy, iiefzcze: Ach przyimiy Go w I wą opiekę Ty 
Krolu Niebá! n 
Tonet O niewiadome Dziecie, czem profze mafz ták wielkie ftà- 
ranie > 
; Nas do litości 6 
ouf Zwykły to przymiot natury 
Arya I. Nadtymco cierpi turtury 
"=" Ktorych my na fobie doznali. 
Czy 


Tanet 


(UD : 
Czy zitąd iż miłosć kochaiacych 
‘Nie jako czyni podobnemi. 
Czy ztąd izibardziey dotchliwemi 
Nam fa „boleści iblizniego. 


I toż to dofyó ná T.we umantwienie? O jak «wielka left 
prawda ! Až me micizka ná ziemi Zupežna fzczęśliwość. 
Z naynižízey fortuny ná nay wyžfzy Honor ieźli lubo wy- 
nieść, ktozby wefelfzym nád Ciebie bydź powinien. 
Niewolnik ٠ Obcy do nas przyfzedłeś » fpotwatzany © 
nieuczciwey niewiafty Egyptfkiey, inż zkrepowäny» byteš 
šmierciblifkim. Potym fie Niebo nagle z choynością otwa- 
rza. dáiac Ci dar wielki Proro&twá, komu » honory, komu 
przepowiadafz śmierć, T we przepowiedzi cały Swiat 0- 
głafza. Krol ucieka fie.doCiebie w fwych wątpliwościach» 
Ty ie ułatwiafz, .zábiegafz złemu dobremi ‚därami, kto- 
rych dofkonał.ść fkutek pokázuie. Otož z'wiezięnia na 
j ron wypieliony: Ot zamienione W naydrožíze perły, w 
bogate łancuchy, w poważne Purpury, owe Twoie więzy. 
Na tryumtalnym woźle fiedzącMonarfze rowny jezdzifz po 
tych ulicach ktoreś wprzód niewolnik deptał. Już Zba- 
wicielem Swrátá Lud Cię wfzyftek zowie. Rządzcą Kro- 
leftwa i Krolá obrany iefteś, fzczesliwy Młodzian, w pig- 
kne Flemie bogaty . Blogoffáwiony od Swiata , udárow å- 
ny od Boga. zda fie iż nie ma więcey czegobyś pragnął: 
z tym wfzy l kin w tak wielkim fzczęśliwości nieflyc ha- 
nych zbiorze, znayduiefz drogę uciemiężenia Ciebie. 
Gdyby wewnętrzy ciężar: Z czoła 

Czytać można, ktorzy w nas zazdrość 


| Arya II. wzbudzaią , wzbudzaliby zgoła 


Częściey w nas litość nad niemi. 
Pozná- 


CIV) 
Poznalibyśmy iż izdraycow máig 
Przy boku, i (wa fzczęśliwość, 
Powierzchnie tylko przed Światem udaią . 
Proźnym okazaniem figury 


Yozef Idź Tanecie i mego rozkazu nie zápominay, ieśli Synowie 
Jakoba, ieśli przyidzie Beniamin, wräcay, i uprzeydź 
przybycia onyćh. 

Zanet Wykonam, lecz tym czafem niewolnik Zydá z wię. 

ZOW uwolnicy. 
Jozef Symeoná? 
Tanet Tak ieft, | 
%ozef Co ża żal cię porufza nád tym ktorego nis znafz, 
Zanet Co zá furowość karáó ci doradza ktory ieft niewinnym, 
Jozef Zkądże to Tobie iz on ieft niewinny? 
Tunet. Winy iego nie widzę, û iu oglądam kare, 
y ¡ego nie widzę kare 
Jozef Nieprawość täyna wiecže grzechem nie bedzie ? 
Tanet Wart przynaymniey fądu łafkawfzego, ach ! fam Stworcá 
wfzyftkiego rownie dobrym iak złym dzdze fpufzcza, 
i chce aby zárownie fpráwiedliwym, iak bezbożnym 
Słońce przyswiecalo, | 
sfoxef Kto mu fie chce podobnym ftawić, | 
Czafem ażeby złość poprźwić | 
Utrapi choć kocha. 
Tener Twe powierzchowne znaki przeciw Synowi wy daig 
(przepuść mi) gniew raczey niž miłość. 
PrzeBog ! tak prędko nie porepiay mnie, ach! lako lá. 
Zaj twi iefteśmy do fądzenia źle od drugich, nędzny to 
fkutek włafney nas. miłości podobieńitwem ieft nafzey 
wynioflosci ieft nagana innych, zdáie nam przy raftáč 
co 


O 


eran CV) 

-co drugim ubywa. Każdy ftara fie, wynälese gdzie ine 
dziey lub towárzyftwo do błędu, lubibłąd, ktorego nie 
ma, dla tego częftokroć krzcą IZeCZy przeciwnie, w nas 

` obaczona boiažň ieft roftropnością zás podłość fkromno- 
ścią, widziana w mnych.p łością ieft fkramność, roftro. 
phiość boiaźnią, iż w włafney miłości zatópioni iefteśm: 


/ zwy kło pochodzić , że ciężko dobre , łatwo jzaś zle ie 


„wierzy. 


Chciałbym cię mieć niż co powiefz 
1... ` Uważnieyfzym w fłowach - 
Arya 3+ Bo co ty furowością zowiefz 
d Podobno ieft miłością 
Wzdyć bądź oftroźnieyfzym w mowie 
I wiedz że czáfem miłość 
Prawa; to karze furowie 
SUP LI Co okrucieńftwo wybacza. 
Tanet Testi uwolnić go nie cheeíz, 
chay niewolnika. 
Boze PrzyproWadzcie fľudzy Symeoná. 
Taner A ták z mowy iego, z odpowiedzi i weyrzenia doy- 
dziefz czy ieft winnym. - yow l 
ozef Sa to te znaki omylne, pozwolono nam nie ieft przes 
Jozef Be دی‎ ferca potáiemnych myśli , r 
weyrzenie nie idzie dáley nád po:tác, do Lufzy fara 
. . tylko dochodzi -wzrok - Bofkı. ara i 
Zanet Czeltokroč Dufaá ná ciele ktore ożywia w wfzyftkich 
dziełach iego , tak gwałtownie fie wyraża, iż afľe- 
kta oneyże zewnątrz czyrać można. 


prznaymniey "wy Rus 


Wfzelkie fię drzewo w tę dobroć przybiera 
4. Lub defekta, ktore pien w fobie záwiera 
1 oznąć Z látorosľní fruktow rich kwistow, 
B Tak 


GYI.) 
ZEE Duf zy ukryte, poznawać 
one daia fie ‚choc w imiechu zmyślonym 
3 uA tylko przez gwalt ná twarzy udáwac 
Sh ie ktorego woyna we wnątrz dręczy. 
Chodź fam S meonie «(gdyby fie. mogł domyślić , iż ia 
Jozef Jozef eton Sprawied liwości wieczna ! oto obcią - 
‚zony káydánami u Brata, ktorego "chciał zabić ) 
przyftap tu Páftufzku. 
Symeon Upokorzony,moy E Panie do nog Twych سی‎ d 
Fozef Wwitan. . . 


Symeon Co zd głos? iakaźto jeft oftáč, i ia Czego f u lion. > 
¿ kto mi wydziera śmiałość, 


Jozef Mow. 
Sym; Oy nie śmiem nieznäioma tr wogá me ferce otacza ; 


Sożef Sumnienie go przef wiadcza; aon hie rozumie, Paftufzk u 
„ takież ieltftwoie Imię. 


Sym: Symeon ieftem do Twych WB: 
Fozef Oyczyzná. 

Sym: Jeft Karra.: i. 

۹777:۶ A ktoż I woy Rodzic? | 

Sym: Jakob: o= c 

Jozef A Matka. © p 
Sym: Lya. 9 

Jozef A ci cofa wer z tobą byli lakes był prayfaedt, er | 
Sym: Sa moi Rodzeni. | 
Szef Nie byłże Oycem Jakob innych Synow? | 
Sym: Ach mnie! ták, miał n nas UR Z owcy RO Racheli. 

Jozef 1 fa? 

Sym: Jozef y Beniamin. 


uw * 


Jozef- 


EVI) | 
%ozef Dlaczego tamci nie przyfzli z Tobą. : 
Sym: Zoftał fię przy Oycu oftatni z nas wfzyftkich. 
Jozef Ainny. M óqzów a 
Sym: © Bože“ Inny, > 
Jozef Powiedz 
Sym: Nie wiem. ! 
Jozef Wiem ia dobrze o nim powiedz czy żyie Jozef? 
Sym: Kochany Rodzie iuż opłakał śmierć „Jego. 
Jozef Wiecže on umarł. 
Sym: Ukryte fa przed nami obroty Jego» 
Jozef Bardzo niezgodne íg między fobą twe odpowiedzi, - 
Sym: Są jednak prawdziwe. 
Jozef Lecz coż [ie ftało z Jozefem? | 
Sym: Ach! O Jozefie Panie nie mow mi więcey wielkim 
taranem to Imie ieft dla mnie. 
Jozef Jakiego grzechu ieft pewnie winnym;? | 
sym: Nie. | 
ozef Pewnie niewdzięczny Oycu, wam nieprzyiazn 
Jozef knował śdrddy, vs obróził, zû uy ná ieee 
wafzę . 
Sym; Owfzem niewinny y fprawiedliwy ach Panie! coż to 
po mnie wyciągafz, co zá rzeczy mi wfpominafz. do 
| więzienia mego wrocić mi fię pozwol: bynaymnie 
| 2 nie wiedząc, Duíze mi przeraża. Przed T wym obli- 
B — czem wízyftke Śmiałośc tracę. 
Y koniec Twey ciekawości 
Jakąś okropność w fercu mym rości 
9 O Bože! name oczy widzieć. mi fię zdäie 
Iz ieczy ar Fans y Z żalu fig kräie. 
à 


x‏ سا cM VN‏ ہہ یی 
Od Oycowfkiego Bond oderwäny — 7‏ ^ 
Łzy iakieś tiważamcy okropne blofy ^ :‏ 
Strasliwe obrazy aż powitäig wlofy: |‏ 
Panie przeBog * pozyol abym fobie-pofzedł,‏ 
Jozef Chciałbym dla pocjefzen'a go obiawić fig mú/nie, nie iet‏ 
temu czas, ia znäyduie w pomięfzapych T wych‏ 
odpowiedziach przyczynę 'podeyrzenia y opoźnienia‏ 
Twoich Rodzonych. . ..‏ 
Tanet Jego Rodzeni teraz właśnie przybyli.‏ 
Jozef A Beniamin. ME |‏ 
Tanet, Weyrzey naň ieft ten ktory „zewfżyftkich opiefzaley‏ 


poftę pule. - : s 
Jozef Ach Mátko! ia cię widzę w owey twarzyczce , [idź 
Tanecie y przygotuy lak“ nayprędzey nan bankiet, 
y Pymeoná: uwolnieycie duż z kaydan. Wy Páltus 
fzkowie zaraz zámng idźcie. : Wzrufzenie krwie 
wrod4oney nie 0 żę, mnie. | 
ludafz Pánie (kinienia T woie y obietnice náfze oto wýkonáne, 
przeto ftawamy przed. Doba, oto raczze iuz uwol: 
nić trudności I woie y nie wzgardzay żebrzemyć 
náfzeimi ofwiadczeniami, ktoreć z [zozerego fercá 


7 


۱ . oddáiemy 
„Jozef Co oznaymuiecie ? | 
dudafz Upokorzeni niefiem Ci w daninie ^ — —. 
E, Z Arabfkich wonność drzew. ktora nie ginie 
Dowcipnyeh pfzczoł wyrobiona pracą. 
ovo |. Wprawdzie nie ieft drogi 
Darunek ubogi 
Ale fa potu nafzego owove. 


Jozef 


| IX 
%ozef Przyimuie te. dary’ wáfze dci Przyiaciele wáfz 
Oyciec Jakob co czyni powiedzcie, czy żyie Starufzek. 
ludafz jefzcze moy Panie żyie Twoy flugá, tylko zgrzybia- 
łego wieku ftarość go obciąża. 
xef Y toà to Dziecie Beniamin? o ktoremeście mowili. 
Judafz Jett ten fam. کی‎ 7 
Głązef Ach iako. widzac.go cály porufzenie czuię . Niebiofa, 
Dziecie niech wezmą dni Twoie w ftaranie y zawfze 
(o Bože! co za tumult affektow) y záw./ze oto łzy 
juž mi z oczu padaig, uśmierzyć płaczu nie mos 
ge, idę, utulié „go gdzielndziey. 
Sym: Ták nas zoftáwia./ l 
Judafz Ťa tych pomiefzánych geftow nie poymuig moi Brácia, 
Sym: Ach! fwą zawziętość pod miłym ofwiadczeniem on 
`. > s ukrywał do tąd. 
luda/z Ktoá wie coto ieft, co on nam gotuie. 
Sym: Nam ieft powinna tákowa kard za ucięmiężonego Brata 
ták nas Bog chłofzcze, iemuj nie pomogły płacze 
wzdychania y pokorne proźby. 
ludafz Jam was przeftrzegał. nie czyńcie źle Dziecieciu, otoż 
krwie ¡ego po nas wyciagaig 
anèt Do fiebie was wzywa Páftufzkowie moy Pan, y z wami 
razem chce dzifiay abiadowac. 
Sym: Ay mnie! dla nas iakaś fię zdrada knuie, 
ludafz Co to ieft za Dzień? 
Sym: Co ten ftoł oznacza: 
Tanet Czem fie opoźnia? nie dľažey Paftufzkowie, chodzcie. 


Dwoch lud: y Symeon. Broń ludu twegoBože Abrahama. 
| CHO? 


(X) 
CHOR. 
Bože Abraamá chociefmy 
Grzefzni , Lud iednak T woy iefteśmy 
PrzeBog! nie zážy way T wey Sprawiedliwości 
Bo ktoż ieft z żyjących ktoryby z fwych złości 
Ufprawiedliwił fig przed Twym Obliczem. 
Tżaliż można y gdzie podobna przed T wym gniewem 
uciec, tylko do T wey łafki, tak boiaźń náfzá iet od 
Ciebie rownie ¡ak y nádzieia, ¿e Ty Sędzią nafzym 
iefteś, ale wefpol Oycem. 


CZESC IL 
Jozef Wykonalzes moy rozkaz ? 


Tanet Już wykonalem y przychodnie Zydzi upragnione zboże 
wzięli odemnie iakoś rozkazał, y w worzę ktorym 
dał Beniaminowi ukryłem frebrny T woy puar,» 

ktorego zażywafz do ftolu y do wrozenia, niswiados 
mi o zdradzie Páftufzkowie wefeli odefzli, y ieden z 
Twych Sług zdáleká pofzedł za niemi , aby gdy zá- 
ledwie za Bramę Miafta wyidą ich zatrzymał, y ftro- 
fuiąc ich o złodzieyftwo popełnione iak winowaycow 
przyprowádzi ich do Ciebie. 

Jozef Y com rozkazał wypełniłżeś wiernie, co zápodziwienie 
E iak uważam } Cię mięfza. 

Tanet Ktożby fig Panie nie dziwował, tylo rożnym między 

fobą przeciwnościom. ktore w Tobie uznáie.. Widzę 
Cię przyiemnego, y zágniewánego. welołego .y fmu- 
tnego , à wízyftko w iednym momencie, przyimuieíz 
mile Synow Jakubowych, y znowu pomiefzany eor di 
dzilz 


NN oy 

dzifz od nich, zaprafzafz do ftolu 4 zdrady knuielz 
poftáremu ná ich izkodę» więcey nad innych ofwiad- 
czafz miłość Beniaminowi, "á przecię od niego przy pila: 
ney zbrodni czekafz ufprawiedhwienia, 

Jozef! Tobie nie wolno iefzoże o wfzyftkim wiedzieć, idzże 
y Paftufzków przyprowadz przedemnie, choć tay- 
ny rozkaz, ślepo mu bądź poflulzny, piech ci fig nie 
zddie bardzo ciężkie to Prawo. każdy ieł podległy 
nád fiebić wyżfzey władzy , tá 167 podzielona ná ito- 
pnie od Boga: 7 

© Y ku niemu złość wywiera, 

„Kto fie Zwierzchnosci opiera. 


genet. Moia gorliwość nie.ie(t bez przyczyny, mowilem pro- 
Azac y milcząc wykonam; T we rozkazy fzanuię y 
. mego obowiązku wiem dobrze powinność. 


sa Wiem iż nie zyfkuie y rázu 
۱ | . Wiernego pofłufzeńftwa chwały, 
" Arya7, "Kto w wykonäniu rozkazu ہے‎ 
OE pei RE TS Nicować go waży fie. 
Kto odważnie y zuchwale 
Niebios * rządami pogardza | 
Tam czyniąc lie Sędzią s wcale 
Gdzie mu bydž fugg przyftało. 


Yonef Ty ktory Dufzy moiey 'Przedwieczna Prawdo widzifz 

ıı krytosci, wiefz dobrze ieśli ná Bräciach fiakozkol- 
wiek mścić fię myślę , niechay mnie broni Wfzech- 
mocna. Twa; ręka od takowych żądzy ktora 
zwykła obracać fie ná Autora. -Tá zážyta na mo- 
cnieyfzych ieft głupftwem, na rownych, niebe- 
fpieczeńftwem , ná fłabfzych ipodłością. = 

tory 


| ^ (ID | 
ktory ná twarzy ja zmyślać będę» nie infzego z Ro: 
dzenftwä fkutku chcę tylko żalu; la pragnę by po- 
znali wielką fzkode, do ktorey prowadzi wina. 


Aby fie bali, przezeń ná co zafażyli. © 
Widząc aby fie iey ftrzedz zawfze nauczyli ss 
8: Będę ná wzor kocháiacey Matki 
Ktora fię odgraża 
Y uftawicznie laie fwe dziatki | 
Karać ich nie mogąc... 
Już chłoftać rękę gotuie :ار‎ bo oina 
Lecz rázu nie fpufzcaa 
Bo te iey miłość chamule 
oo W punkcie uderzenia. 
‘Tonet Qd Twych Sług Jakubowi Synowie bylidogonieni od- 
Y June waznym nayprzod głofem zaparli fie winy , niech 
"Z naš umrze (rzekli) ktory left winnym, niewolni- 
kami w Egypcie miech zoftáng inni lecz T woi Słue 
dzy bynaymniey zguby, fzukać nie przeftáig. y znäy- 
dula u Beniamina między, zbożem , ukryte , poš wie- 
cone naczynie. . do wielkich wrożenia zażywane. 
Ná ten widok Rodzeni zálekli (ie, ;pobledh; ftre- 
twieli, zamilkli, inňey exkuzy nie maiąc , wfzyfcy 
. rázem płaczem fie zálali , drac Z żalu na fobie 
odzieży. 
Jozef (Załosć mi wzniecaią dy gdziefz fa Tanecie Paftufzkowie, 
Zanet. Qto moy Pánie Winni, weyżrzey ná nich iak ná twarze 
| upadli łeżą przed Twym Obliczem; api żaden 2 
nich comowić odwáža fie. 
ozef Niebaczni coście to zrobili, toż daru mego nie wie- 
cie, i2 ia przepowiadam? 2 ; 


lud: 


l 


luda[i Lecz Panie co odpowiemy , iakie znaydziem flowa y 
Awymowki, BOG nam pamięta nafze nieprawości, 
^y w tym mómeńcie nadgrodzić mu ie mamy > iako ia 
جز‎ ۲2682010206 | OR żę 

W mieyfcu okropney Pufgezy. żywa 
Mnie boiażń wewnątrz. przeymuie, 
Nie wiem ile mi iefzcze zbywa. 
Tey cale niewiadomej drogi ` 
O wielki Boże ! 4 któż moich będzie' 
Drog, ieżeli nie Ty pánuiacy wfzędzie 
بے‎ Przewodnikiem łafkiwym. 
Symeon O! BOZE, wieczny Boze Twa Reke czuię nád nami 
. mfzczącą fies y poznáWatli przeciw niepráwosciom ludz- 
kim, Sprawiedliwości T woiey wyroki taiemne. 
: W fercu człeka grzefznego 
. Wunieć pozeráigcego As 
Ognia płomień któryby go wnocy y W dzień dręczył 
Aż pokiby nie był zgubiony 
Ow niefzcżęfny, y ptzycilniony 
Tymże fpofobem ktorym zwykł zdradzać. 
Szef Nie» nie z taką oftrością; niech bronią Nieba 
| abym miał wydać złodzieyftwo» u Beniamina fie 
znalazło, niechay fie zoftánie on fam mym Muga.» 
wy zaś wrácaycie fig wolni» do Oycá wálzego» 

ludofz A jakim czołem do niego wrocim. 20 

ozef Już prawo uczynione, y. zaraz niech będzie fpełnione, 

Júda ľe Stuchay przynaymniey bez gniewu o! Panie 

szef Coż mowić 7 mów prędzej. ~ sat ae 
lużafz Przy pomniey fobie iak pierwfzą rzą przyjzediem Co 
f Ciebie C Ták 


lud: 


Fozef 
lud: 


(XI) 


Jozef Tak, w tenczas przyprowadzić ci Beniamina kaza 
dem» ftarufzekQycjiec umarłby! odpowiedziałeś) ofiero- 
.Ciwfzy go zniego; bez Dzieciecia nie tpodzie- 


wayciefię) iam nato powiedział, oglądac mnie kiedy. 
dee t 
Z taka «wymową powrocilifmy do Jakoba, lecz on po- 


wtornie chciał nas wyflac do Ciebie, daremna będzie 
droga iesli Beniamin nie poydzie, ( Mowili [my Mu) 
lakó(on krzyknął ) będężże ogołocony z Dzieci? 
Ach! z Racheli dwoch tylko Synow miałem, z Tych 
flarízy o Boze! był zwierza leśnego mizerną pa- 
ftwą. ieft Wam. wiadomo, wyście mi tę nowinę dali; 
1 więcym go nie widział, iezli i drugi mnie opuści. i 
potka go w drodze niepomyslny iaki przypadek , nie 
ochybnie do grobu Starość mą wpędzilibyście , tym 
czalem głod lic wzmaga; Rodzic ftrofkany coz tedy 
pocznie, lesli Beniamina zatrzyma, z głodu umrzeć 
mufi; umrzeć z utrapienia iesli Beniamin odeydzie- 


„Kochany Oycze temu flowa rzekłem, odday iuz mi 


go, ieśli wroce bez Niego, na zawfze potym Sidze 
ię, patrz namnie iak na winowaycę ; mnie wieżay: 
odchodzę Twe fkinienia pełnię. ly Oycem iefteś, 
byłeś też y Synem, na ieden nee moy Panie o- 
blecz fie w ing fkore, ach! iaką twarzą miałbym te 
śmiałość Oycu pokazać fie, bez powierzonego mi Zas 
ftawu, ach nie! niech wroci Beniamin do Jakoba , ia 
pragnę Sam zoftac niewolnikiem za niego, 'raczey, niź 
niefzczęśliwy patrzeć na utrapienia Ro-dzica. moiego, 
Czuię iz z affektu Serce mi fię kraie. 

Azacoz przecie kryiefz twarz T woię przedemną, ach 
przeBog! zebrze gdy. ia godnym nie ieftem, pee = 


AE. AAA © 
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CXIV.) 
dnym nie 16۸ przynaymniey ftrapiony Oyciec. Ach? 
gdybyś mogł bydz oftatnim požegnaniom przytomny 
moy Panie, zdało fię iakoby przy köchanym Synaczku 
z Dufzą fie rozftawał. Byway zdrów mu rzećże, i wra- 
ca znowu do uścifkania go, to go poleca temu, to 
owemu z Rodzeńftwa, wola na Rachele, przypomina 
ozefa , oboje w twarzy Benjamina Znäydüle, nim fobie 
wizyftkie utrapienia flodzi , wfżyftkie lecz iako Panie 
Ty płaczefz, ach! mizerye nafze w zrufzyly cię do 
żalu, dopomagay o Boze tym nad nami užaleniom Juž- 
że tak niech wrocido fterüfzká Qyca úkochane Dzie» 
cie, wyzaé daycie mi oftafnie Braterfkie fciśnienia, ach 
tak odeydzcie, a ia zoftaie niewolnik, a coz nato po" 
wiefz ftrofkany Rodzicu gdy fig o tym dowielz 
Wy iezli żalu doznaiecie 
Nad nędznym Bratem wafzym 
Arya 11 Rękę Oyca ucałuiecie h 
 Przyńaymniey o demnie 
Jz žyle powiedzcie, trzeba 
....  Oświadczyć mu, mą miłość 
Lecz milczcie w iakim (o nieba.) 
Ja zoftaię ftanie. 


%ozef Ah dofyc dofyc ia wierzę! wftrzymač fie nie mogę 


Jud: 
Sym: 
Tanet 


Bracia kochani; czy poznaiecie krew jedne z wafzą, 
zmyslony moy rygor porzucam. chodzcie do tego Tona 
Jozef Jozef waíz ia ieftem. 


Kto? Jozef, Przedwieczny „Boze! ; 
Nedzni ieftefmy. || 
Ach co za dziw co fię dzieie? 


ca i Jozef 


Tanet 


lud: 
Sym: 
lud: 
Sym. 
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ahi o LEID ee 
Jozef Nieboycie fig. żefcie mnie przedali, niech was pas 


mico ftrofuie, tey zaifte zbrodni, fwoie powinien E- 
gipt i wy wafze Zbawienie; ną tę Stolicę BOG mnię 
przefłał, pierwey niż was, wroccje. fię wroccie do 
Oycä mego,Opowiedzcie wfpanialof rSyna'iego.i pro- 
cie aby ich przylzedł zażywać, A wy miłczycie ¢, podos 
bno jefzcze nie dowierzacie Juda odpowiedz» Symeonie 
bądz lepfzey mysli; przyftąp tu Beniaminiee s: 


Ktoz kiedy widziął wefelfze i bardziey zniewalaiące 
widoki? ah! lak na wyfeigi wfzyftko “do: Jozefa z bola: 
znią i pociechą ciśnie fie Rodzeültwo, i kto Go w 
czoło, kto w ręce, kto w nogi, kto zaś w fuknie całuie 
on Z Serca chciałby dac fie catego každe mu, Y zupeľnie 
fwych affektow kończyć nie mogą, i Z radofci zbyte+ 
cznych, zamialt mowic. zoítaia wefzlóchach wipołę- 
cżnych, | A 


Jak iäfnie mowi ten płacz, i iak fie tTomaczy? 
Rozumiem; oiak wiele wefwych nam łzach znaczy 
2 "u w Jdo'poznania daie 
Zawfze fzczera wefołość zrozumiana bywa 
Choc do wyrażenia, flow żadnych nie za żywa, 
"8 fprawiedliwy, یں‎ 
O lak wfpaniały, | 
O fzczęsliwy Jozefie, onefmy Twoie, oto fpeTnione, 


Ah Opatrznofci. Bolka! wfzelka roftropność ludzka. 
ieft glupfiwem w twych oczach, zbywamy Jozefa: a 


byfmy go nie czcili, a teraz mu (ię kľaniamý iž my ug 
przedali: ; : 


Czefto+ 
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Jud: 


Jozef 


(XVD 
Czeftokroć Bog «do koňca rzeczy przyprowadza 
Tym za frzodek Buzgó fie co mu w nich przefzkadza. 


Tak niedafcigły obrot moiey dziwney fortuny Bra- 
cifzkowie ukrywa więcey mz fie widziec daie. Dla was 
od Oyca peľnega miłofci poflany leftem,.a wy fmierć 
mi gotujecie, byłem przedany za niewolnika do Egiptu 
o fkarżony cale niewinney naymniey nie bronie fig i po- 
polze karanie . 46 mnie ofkarżaiącemu, związany 
w pofrzod dwoch więzniow :znayduię fie: i przepowia- 
dam Smierc jednemu, wolność drugiemu przyimuię 


mile przesládowcow moich, Já opatruię pożywienie do 


zyciatym, ktorzy wzrąse mi Zycie chcieli. Słyfzę mnie 
zowiących Zbawicielem całey ziemie, Ah czyie prze- 


«Bog ieftem wyobrazenie; 


- Przedziwne jakieś dzieło w Niebie fig doftaje, 


gg. Btorego tylko Jozef figura fic Male. 


| „; Widzę jako-w Słońcu 
ور‎ w dniach fzozeshwesch ~ 
„ Nieprzyiacioł ziosel 1 > 
Cierpiący zamachy ^ 
(050 © Jony Jozef tryumfować będzie 
JGodnieyfzy odemnie |"... i 
On będzie obroną 
Swiata, y koroną . 
"Wlzego JA | 8 
` ` Jak Wodz y Krol panuigcy wfzędzie. 


a 
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(XVID) 
CH OR 


Glupi kto fie odwaža Wfzechmocnego pfowac 
Rady BOGA, w tež fame fidła które knowac, 

Zwykł blizniemu , fam wpada 

Ni go uwalnic rádá 

Naydowcipnieyfza potrafi 

Lecz zaś Cnota prawdziwa iak latorość nayczeritwiey- 
fza tym mocą więkfzą powílaie; im ieft bardziey u- 
cifnioną. $ jad 3 
Jozef zbyt podobny ieftem Beniaminowi, przeto mysłą 
o itanie jego moy fobie na myśl przywodząć, 
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